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Część nieurzędowa. 
i i .

Ł w ó ł ł  . 2. wrześn ia .  T a k  j a k  k w e s t i ę  h i spoteczną,  z g r o ­
madzenie  p rawników prze kaz a ł o  do r oz b ie ru  p rzysz ło r ocz ne mu z e ­
b raniu,  kwes tye  o zniesieniu ka ry  śmierci  i o obowiązku  sędziego 
opierania w y ro k u  na wywodz ie  do w o d ó w ;  przyję to  zaś  wniosek 
o rzekający ,  że uwolnienie dla b raku  dowo dów  powinnoby  wszędzie  
bydź zniesione.  W y r o k  zaś sądowy orzekaó j edynie  powinien winę 
lub niewinność oska rżonego  Co do kwes ty:  p ie rwsze j ,  to j e s t  co 
do wniosku zniesienia kary śmierci ,  uznano,  iż zdania pod tym 
względem bardzo są j e szcze  r ó żn e ;  najznakomits i  p rawnicy nie z d o­
łali dotąd wyrobić sobie niezachwianego p rzekonan ia  w tej materyi .  
W praktyce  w dwócli  ty i ko pańs tw niemieckich,  w W ai ma rze  i 
O l d e n b u r g u ,  ka rę  śmierci  dotąd zn ies iono;  w Austryi  zniesiona 
w p ie rwszej  połowie ośinnastego wieku ka ra  śmierci  później  znów 
przy w róc oną  został a.  S łusznie  więc p rzedmiot  t ak ważny  zos tawiono  
dalszym jeszcze  badaniom.

W  niosek,  wed łog  k tó rego sędzia uwolniony by był  od obo­
wiązku opierania wyrok u  na wywodz ie  dowodów,  i wyrok  ferowaćby  
mógł  na zasadzie w ew nę t rzuego  p r ze ko nan ia ;  wniosek ten,  j a k  ł a­
two p rzewidzieć,  był  powodem długiej  bardzo  ro zp ra w y .  Dotyczy 
on bowiem całego j ąd ra  instytucyj  sądowych,  dąZy do zniesienia 
g ran icy ,  sądy zwycza jne  od sądów przys ięg łych dzielącej ,  k tó re to 
ostatnie,  j ak  wiadomo,  li t y lko  na zasadz ie  w ew nę t rzn ego  p r z e k o ­
nania orzekają .  , J eżel i  zaś  wiele ważnych powodów przemawia 
p rzec iwko  zaprowadzen iu  sądów przys ięg łych w ogóle,  to powody 
nie mnie j  ważne sprzec iwia ją  się przelaniu g łówne j  ich a t rybuayi  
na sądy zwyczajne .  W  obec sędziego li z p rzekonania w yr ok u j ą ­
cego,  obża łowany  s t r ac i łby  g łó w ną  podstawę każdej  obrony,  ne-  
g a c \ ą ,  k tó rą  oskarżycie l  dowodami znieść musi,  i częs to  zda rzyć by  
się mogło,  że niewinny padłby ofiarą chwi lowego uprzedzenia ,  j ak 
t ego  w sądach p rzysięg łych  widzimy p rzyk łady .  Być może,  iż p rzy  
ohecnem postępowaniu sądów karnych nie j edne p r ze s tęps two  b e z ­
karnie ujść może,  co jedni k ■»<» tyle j e s t  dla społeczności  bolesnem 
i okropnem,  j ak widok niewinności  sądownie karauej .

Dz iwićby się można,  że zgromadzeni  p rawnicy  nie zg o dz i l i szy  
się na prze lan ie  na sądy zwycza jne  at rybuoyj  sądów' p rzys ięg łych,  
zgodzi l i  się jednak na zniesienie w y ro k ów  dla b raku  dowodów ud 
ska rg i  uwalniających,  kiedy wyroki  t a k o w e  koniecznem są nas tęp ­
s twem obowiązku sędziego,  opieranie w yr c k u  na dowodach.  J a kż e ż  
często się zda rza ,  że sędzia p rzekonany  o w i n i e  o s k a rż o n e g o ,  s k a ­
zać go j ednak  nie może,  bo p rzes tęps two  częs to kroć  w śród takich 
okol iczności  popełnione bywa,  że nie może być dowodu  p rzes tępcę  
pokonywającego.  W lakim razie sąd uwalniając p rzes tępcę  od ska rg i  
dla b r ak u  dowodu,  nie orzeka j ednak  zupełnej  j ego niewinności ,  bo 
orzeczenie  takow e byłoby przeciw ne i położeniu sp raw y  i własnemu 
przekonan iu  sędziego.  Zda je  się więc,  że  w obec pos tępowania 

sądach zwycza jnych  za prowadzonego ,  uwolnienie dla b r ak u  do­
wodów stuło się nieodzowną koniecznością,  bo tylko sąćy  p rzys ię ­
g łych absolutną winę lub niewinność o rzek ać  mogą,  a p rzestępca 

sądach zwykłych  dla b raku  dowodów od ska rg i  uwolniony,  p rze z  
sąd p rzysięgłych niezawodnie winnym uznanyby  został .

Do p r zys z ł o rocznego  t akże  rozbioru  zostawiono kwesyę  po­
wołania i znaczenia p r ok ura to ry i  publicznej  w sądach karnych  i 
W1 sądach cywilnych.  Zdawa łoby  się,  Ze w pie rwszych ,  w sądach 
karnych,  p r ok u ra to r  publ iczny zastępuje  władzę  najwyższą  po w o ­
łując przed sąd tych,  na k tó rych  cięży poszlak popełnionego p r ze -  
s i ę p s t w a ;  staje więc j ako oska rżyciel  g romadzący  dowody obwi ­
nionego pokony wające i żąda wymiaru  sprawied l iwośc i ,  to j e s t  o r z e ­
czenia kary na p r ze s tęps two  dowodami wykazane .  W sądach zaś 
cywilnych,  p r o k u ra to r  stoi j ako s t róż p r awa ,  wsza kże  bez władzy 
Wpływania na wyroki  sądów,  bo władza  ta  wyłączną  j e s t  sędziego 
a , t’ybucyą.  W ł a d z ę  zaś  tu p r ok u ra to r  g łównie sp rawuje  nad u r z ę ­
dnikami,  wyrok i  sądowo egzek wującemi.  Egzekucya  zaś  w yro ków  
ważnym je s t  bardzo działem czynnośc i  sądowej ,  i równie  od p r z e ­
wlekłej  opieszałości  j ak  od nadużyć wolną być powinna.

Ża ło w a ć  w końcu wypada,  ze zebrani  w Wiedniu p rawnicy  
nie rozbie ra l i  najdrażl iwszej  kwes tyi  o r g an iz ac j i  sądów,  kwestyi  
Zupełnej sędziego niezawisłości .  Zwolenn icy  sądów przysięgłych  
Narzucają sądom zwycza jnym,  iż mianowane p r zez  władzę ,  władzy 
ł ?.i ulegają,  zwłaszcza  w sp rawach  d rukowych  i pol i tycznych,  stając 

częs tokroć  prostem jej narzędziem.  Na za r zu t  ten odpowie-  
z , ećby można,  że ła twiej  j e s t  zo rga n izo wać  sądownic two w ten 

8Posób, ażeby is totnie było n iezawisłem i wszelkim wpływom nie- 
I>r*J'stępnem, niżeli ochronić sądy p rzys ięg łych od nacisku t ak zwanej  
°pimi publicznej ,  k tóra  po większej  części  j e s t  tylko opinią ki lku 
głośniejszych k rzykaczy .  W bezs l ronnem ro zb io rze  pokaza łoby  się,  
8e wymiar  sprawiedl iwości  daleko właściwie j  powierzony  być moZe 
s ędziom zna jomość p rawa  posiadającym,  niżeli ludziom ró żnego  po­
s ł a n i a ,  którzy  żadnego wyobrażen ia  o p rawie  nie mają.

Miasto Wiedeń  podejmowało gości  z ró żnych  s t ron  Wiemiee 
p rzyby łych  z naj serdecznie jszą uprze jmośc ią .  Zgrom adz en ie  p r a ­
wników odwdz ięczy ło  doznaną gośc inność powołaniem do nieus ta j ą­
cego wydzia łu  swego  mężów,  wysokie u rzęd y  w monarchi i  aos t ry -  
ackie piastujących.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w , 3. września.  ( D e r  N ajju śn ie jsz  Pana  na pogo­

rzelców.)
■ Donieśl iśmy wczora j  w „Ostatnich wiadomośc iach" ,  że Najjaśn.  

Pan r a c z y ł  p rzyzwol ić  naj ł askawiej  na wsparc ie  pogorze lców  w R a ­
wie kwo tę  2000  zł .  w. a. T ę  sumę,  nim nadejdzie z Wiednia ,  ma 
pod ług na jwyższego  rozporzą dzen ia  zaliczyć  t ymczasowo c. k pre- 
zydyum namies tn ic twa i rozdać  ją  n iezwłoczn ie  po trzebującym p o ­
mocy.

(Obchód uroczystości urodzin cesarskich.)
W  G r z y m a ł o n i e ^  mieście powia towem obwodu t a r n o p o l ­

skiego obchodzono  rocznicę  urodzin Najjaś.  Pana na dniu 18. s i e r ­
pnia u roczystem nabożeńs twem tak  w kośc io łach parafialnych obu-  
dwu ob rzą d kó w,  j a ko  też w bóżnicy izrael ickięj .  Zaś  25.  s ie rpn ia  
odprawiono t ak  w Grzymałowie ,  j ak  i w cołym prawie  powiecie 
u roczy s te  nabożeńs two  dziękczynne  za szczęś l iwe  wy zdrowien ie  
Najjaś.  Pani ,  i na obudwu tych nabożeńs twach byli obecni nietylko c. 
k. n rzędn icy i woj skowość ,  ale t a kże  l icznie zg r om ad zon a  publ icz­
ność.  Po odśpiewaniu Te i teum  i hymnu ludu w rzym.- kat .  ko ­
ściele parafialnym udali się wszyscy do g r .  bat .  kościoła ,  gdzie  była 
również  solenna msza i s tosowne do u roczystośc i  kazanie.  '

V l 7i e d e i i ,  1. wrześn ia .  (N o w in y  dworu.  —  W iadom ości  
bieżące. —  Spraioa węgierska.)

W e d łu g  donieuień z Reichena ■, Cesa rz owa  Jej  Mość znajduje 
się w naj lepszetn zd rowiu ,  codziennie robi dość długie p r zec ha d zk i  
po gór ach  w tow arzy s twie  Arcyksięcia  Rudolfa,  i ks iężniczki  Gi-  
zelli .  Namiestnik hr .  Palffy dopiero d. 30.  s ierpnia p rzyby ł  z Budy 
i udał  się do W ie n e r  Neustadt  na u roczys tość  odsłonięcia pomnika 
Maryi T er es y ,  k tó re  odbyto się d. 31.  wrześn ia  w obecności  Jego  
ces.  Mości,  ArcyksiąZąt  Rainera ,  Wi lhelma i E rnes ta ,  mini st ra  W'oiny 
fzm. hr .  Degenfelda,  fzm. Benedeka,  j e n e r a ł a  dowodzącego fzm. b a ­
rona Sch i l l er  i wielu innych j ene ra łów,  oficeró.w,s.ztabowych i w y ż ­
szych,  wed ług  p rogramu.

Minister  s tanu Schmer l ing  udał  się p rze d wc zo ra j  wieczorem 
do Ischl.  W e d łu g  t e l eg ramu wczora j  o t r zymanego  c. k. poseł  au-  
s t r yaek i  książę Met ternich ma p rzyby ć  ju t r o  do dóbr  swoich K ó -  
n igswa r t  w Czechach.

Przyby l i  t u :  Książę P aw eł  Es te rha zy  z Kar l sbadu ,  A. Pei t l er  
biskup z Wa i tzen ,  lord R ichard  Grosvenor  z Anglii.

Donau Zeitung  w p rzydł t iższym wstępnym a r tyku le  z  napie,, 
sem „ W ę g r y  i Demagog ia" usiłuje p rzeko nać  W ę g r ó w ,  że Koszu th  
i Mie ros ławski  marząc  o założeniu konfederacyi  naddunajskiej ,  po­
święcają zupełnie  W ę g r ó w  marzeniom swoim ta k  dalece,  że Miero­
s ławski  p rawiąc o rozb io rze  Austryi ,  nie wspomina wcale o leg 
wyłączn ie  węgie rskie j ,  ponieważ S łowian ie  południowi  i wszyscy  
S łowianie aus t ryaccy  przeciwni  są Węgrom.  W e  wszys tk ieh ode-., 
zwach  Mie ros ławskiego  po wta rza  się z w r o tk a ,  iż W ę g r y  p r ześc i -  
gnione zes taną  p rze z  inne narodowości ,  w przysz łein  bowiem p a ­
nowaniu ludów ustać musi wsze lka p r ze wa ga  pojedynczej  n a r o ­
dowości .

Donau Zeitung  dziwi się następnie,  że wielkie bardzo  s t r o n ­
nictwo od roku  1860  poszło j eduak  za podobnym impulsem,  i dla 
tego  przy jąć nie chciało nadanej W ę g r o m  przez  r ząd  aus t ry ac k i  
konstytucyi ,  dla tego  domagano się dawnej  konstylucyi  węg ie rsk -e j ,  
i p r aw  z 184 8  roku,  odrzucając wsze lką myśl  zgody.  D onau Z tg .  
wnosi  z t ą d ,  że niepokoje w r.  1861 nie pochodz i ły wcale z uczucie 
narodowego ,  ale r aczej  była to febra,  sp r owadzona  t ruc izną obcą. 
Poznać  to miał Teleki ,  i dla t ego Zycie sobie odebrał .

T e r a z  nastąpi ł  czas  spokojniejszy.  T e r a z  W ę g r y  zwr óc i ćby  
sie powinni  ku Austryi ,  t e ra z  po w in ą łb y  przy jąć drogi  da r  cesa r sk i  
z dn, 20.  października  1860  roku.  Cały zaś  a r ty k u ł  Donau Z tg .  
kouGzy nas tępującemi s ł o w y :

„ J e sz cz e  W ę g r y  stoją na d rod ze  rozs ta jne j ,  j e szcze  mają wolny 
wybór .  Niechaj  łączą  się spiesznie z konstytucyą ,  uzna jącą p i o -  
wincyonalną autonomię i iu te resa  na rodowośc i  — z konstytucyą,  
k tóra  W ę g r o m  mianowicie wszys tko przyzna je ,  co bez poświęcenia 
j edności  państwa p rzyznane być ir.oze. Niechaj  z piersi  swych  
synów pessimizm wykluczą.  Na nic on się nie p rzyda ,  ani w życ iu 
p rywatnem,  ani w życiu pol i tycznem.  Jeżel i  W ę g r y  j a k  dotąd p r ze -  
szkadać  będą  w rozwoju  naszym,  to ża łow ać  tego  zais t e będziemy,  ale 
W ę g r z y  sami najwięcej  na tem szkod owa ć  będą.  N :echaj więc 
innej j a k  dotąd chwycą się drogi ,  niechaj  interes  sw'ój z interesem 
Aust ryi  z ł ączą ,  a zobaczą,  że  na tej  d ro dze  p r z e s z ło ś ć  ich naj lepiej  
»apevroioM bądwe*
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Francya. . ’ i  ̂ » .
P a ry ż , 29.  sierpnia.  (S p r a w a  w łoska  i spraw a m exyka ń -  

ska .  —  W iadom ości  z O zizaby.)
Na ostatniej  r adz ie  mini st rów w Saint  Cioud pod p rezydencyą  

Ce sa rz a  odbytej ,  była mowa nie o samej tylko sp rawie  włoskiej .  
T r a k t o w a n o  za razem i sp raw ę  mexykańską,  p rzybyć  albowiem miał  
mexykański  j e n e r a ł  Boman Pucłieeo z listem prezydenta  J u a re z  do 
Cesa rza .  W  liście tym J u a re z  prosić miał  Cesa rza  o pozos tawie ­
nie wojsk  f rancuskich w Mexyku i za prowadzen ie  tam r zą d ów  na 
zasadach s t ronn ic twa l iberalnego opar tych.  Zdaje się,  iż p rezydent  
mexykański  p rzypuszcza ,  ze Cesa r z  ciągle j e s t  w b łędzie co do 
usposobienia ludności  mexykańskiej .

Załoga  f rancuska w Orizahie otoczona j e s t  p r zez  Mexykanów,  
chociaż  j a  nie zaczepiają .  Kornunikacye z Y era c ru z  ciągle p rzez 
Geri l l e przec ię t e ,  i tylko si lniejsze kolumny wojska przebić  się 
zdo łają .  W  ostatnich czasach Francuz i  wzięli  do niewoli między 
innenii  jeńcami  dwóch  żo łn ie rzy z korpusu j e ne r a ła  Galvez,  który 
do F ra n cu z ów  przeszedł .  Galvęz dla ukazania wiernośc i  swej  no­
wym swym sprzymie rzeńcom,  kazał  zb iegów na d rzewa ch  przed 
Orizabą obwies ić  i zos tawić ich na improwizowanej  szubienicy dla 
pos t rachu  innych.  Geri l le mexykańskie chcą p rze z  zemstę  zabić 
ki lku j eńców  f rancuskich,  k tó rzy  sie w ich r ęce dostal i ,  a miedzy 
k tó remi  zna jdować się ma komendan t  żandarmeryi  francuskiej  
w Verac ruz .

Włochy.
T u r y n , 30 .  s ierpnia.  Szczegó ły  pojmania Garibuldego i 

jego  towarzyszy.  —  Rozruchy w  miastach lomhardzkich.)
Gaze ta  u rzęd owa  zamieści ła  depeszę j en.  Gialdini donoszącą

0 zabran iu  w niewole Gar iba ldego i jego bandy.  Kolumna p u łk o ­
wnika Pallnviciui  l iczyła 1800  ludzi ,  wzięto zaś  w niewolę 2000  
Gar iba ldz is tó  w.

Mówią o 12 zabi tych i 2 0 0  rannych.  Gar ibaldi  sam dwa razy  
ranny ,  j edna z ran j ego  j e s t  ciężka.  Syn jego  Menotti  także je st  
ran iony.  Gar ibaldi ,  żądać ,miał ,  aby mu dozwolono udać się wpros t  
do Anglii .  Tymc zas em f regata włoska zawioz ła  go do Spezzi i  Blo­
kada b r ze gó w  sycyl i j skich odw olana zos tał a.  Związ k i  te legraf iczne 
z  Sycyl ią  p rzywrócone .

Bząd włoski  oświadczył ,  iż dla uniknienia nieporozumień,  j e ­
dynie Gazeta u rzęd owa  o rganem będzie zdań j ego i zamia rów.

- Monitor  paryski  ż dnia 31 s ierpnia podaje depeszę t e l e g r a ­
ficzną,  obejmującą powyższe wiadomości  o pojmaniu Gar iba ldego i 
j ego  to w arz ysz y .

W  Medynlanie,  w Comie,  w Brescii  i innych miastach lom- 
bardzklcl i ,  były d e m on s t r ac je  gna cześć Gar iba ldego.  W ojska mu­
siały być użyte dla rozpędzen ia  zbiegowisk.  W  Medyolauic miano
p rz y  tern c i ężko zranić j ednego  cz łowieka  z gminu.

Królestwo Polskie.
(F o rm a  organizacyi spisku odkrytego w  Warszawie.).
Pzieś ięein ludzi związanych w ścisłą całość,  s tanowią j ednostkę ,  

nad k tó rą  władze  ma dziesiętnik.  Dziesiątka jest  podstawą o rgan i ­
zacyi.  Dziesiętnika naznacza setnik,  a okręgo wy  go p o tw ie rd za ;  —  
w razie  niewypełnienia ro zkazu  lub p rzec iwnego  p rogramowi  kie­
run ku ,  dziesiętnik na p rzeds tawienie  setnika o t rzymuje  dy mi s j ę  od 
okręg‘owegn.

Dziesiętnik odbiera ro zk a zy  od setnika,  k tóremu wedle mo­
żności  j ak  najczęściej  donosi ,  co zasz ło  w j ego dziesiątce ,• za razem 
udziela mu spos t rzeżenia  i wiadomości  zebrane p r zez  podwładnych 
po za dzies i ątką ,  k tó ra w r az ie  znacznej  ich wagi  odnosi  na ty ch­
miast  do okręgowego .  Dziesiętnik zos taj e w ciągłych s tosunkach  
z podwładnymi ,  a obowiązany liedac czuwać nad bezpieczeńs twem
1 ca łośc ią  dziesiątki ,  czuwać za raze m będzie nad postępowaniem i 
s tosunkami każdego ,  rozwi jać  będzie ich umysły w kierunku p r o ­
g r am u  organizacyi ,  nie dopuszcza jąc żadnych od niego zboczeń.

Cz łonka  nowego p rzy jmuje dziesi ętnik i setnik za s tosowną 
rek omendacyą  dawniej  będącego w dziesiątce.  W  przy jmowaniu  r a ­
czej na ch a r ak te r ,  uczc iwość  i go tow ość  poświęcenia się,  j ak  na 
inne p rzymio ty  zw rac ać  będzie uwagę.  Wzięcie s łowa i zobow iąza ­
nie się do zachowania  tajemnicy t ak na wolności ,  jak i w razie 
a res z to wa n ia  w więzieniu,  j e s t  dos ta t eczną i j edyną fo rmą  w p r z y ­
j ęciu nowego  cz łonka .  Przysięga tylko w razach nadzwyczajnych , 
a szczególniej  przed powstaniem za rzą dz oną  będzie..

Każdemu z dziesiątki  dającemu g w a r a n c j ę  u t rzymania sp r ę ż y ­
s tego  i karnego  podwładnych ,  wolno j e s t  zebrać  nową dziesiątkę,  
k tó r e j  j e s t  dziesiętnikiem.  Jeże l i  oddział  stu j e s t  zupełnym,  zos taj e 
setnikiem.

Ws zy sc y  cz łonkowie  dziesiątki ,  j a k  i innych kółek,  t ak p r z e ­
łożeni  j ak  i podwładni ,  powinni  mieć wpojone zasady organizacyi ,  
ażeby  pozostal i  wiernymi obowiązkom,  jakie z nich wypływają .  
W in n i są  beztczgledne posłuszeństwo  komitetowi  centralnemu na ­
rodowemu i zwie rzchn ikom pr zez  niego wyznaczonym.  Obowiązani 
sa  regularnie uiszczać na czas oznaczony przez komitet określo­
nego podatku , go r l iwe  i sumienne wykonywanie  r o zk a zó w  komitetu.  
W  s tosunkach względem kolegów w organizacyi  obowiązani  są da ­
wać  wza jemną pomoc i r a t unek  w raz ie  n ieszczęścia lub za g r o ż e ­
nia niewolą.  Obowiązani  pomiędzy ludnością,  nie będącą w o rgan i ­
zacyi ,  p rowadz ić  p ropagandę  pows tańczą ,  a sami ksz ta ł c ić  się r e -

»
wolucyjnie wedle ihożności  w największej  ta jemnicy  wojskowo- W y ­
rabiać w sobie dalej kon ieczną dla wykonan ia  wielkich dzieł ,  od ­
wagę cywilną i woj skową,  ci erpl iwość i poświęcenie bezwarunkowe  
Każdy oprócz  tego wiedzieć powinien,  Ze za niedopełnienie obn- 
wiązków i ro zka zów  ulegnie karze .

Setnik ma władzę  na dziesięciu dziesiętnikami" a p r zez  nici 
rządzi  se tką .  Setnika  naznacza okręgowy,  a zmienia go wydzia 
miejski na przedstawien ie  tegoż ok ręg ow ego  z powodów'  wyże 
okreś lonych.  Setnik  odbiera rozka zy  od okręgow ego ,  k tóremu i l e  
możności  j ak  najczęściej  donosi  o wszys tkiem,  co zasz ło w jegc 
setce,  j ak  i po za nia. Nad bezpieczeństwem setki  i wykony wanien 
obowiązków i ro zk a zó w  pilnie setnik czu wać  powinien.  Atrybucy i  
i w ładze  Setnika W setce są takie same,  j a k  dziesiętnika w dzie­
siątku.

Okrę gow y ma władzę nad dziesięcin setnikami  a p r zez  nich 
rządzi  tysiącem ludzi.  Okręg ow ego  naznacza wydzia ł  miejski ,  a po­
twie rdz a  komitet  cent ralny lub p r ow inc jona lny .  Dvmisyę daje mu 
z powodów wyżej  wskazanych.  O krę gow y odbiera rozka zy  od W y ­
dzia łowego i wydziału miejskiego p rzez ajenta s tale i umyślnie do 
niego wysy łanego .  O kr ę go w y sk łada codziennie r ap or t  w yd z ia ło ­
wemu o' s tanie okręgu  i pilnuje indywiduów n iebezpiecznych dla 
o rganizacyi .  Rapor ta  -i r o zk a zy  podawane sa ustnie,  lub przez  um ó­
wione znaki .  A trybucye  okręgo weg o  w okręgu  są takie same,  j ak 
setnika w setce.

Dwa lub t r zy  okręg i ,  s tosownie do miejscowych okoliczności  
i uznania wydziału miejskiego,  s t anowią wydzia ł ,  na k tórego  czele 
s tojący wydzia łowy odb ie rać  będzie ro z k a z y  od wydzia łu miejskiego 
w pros t  lub za poś redn ic twem aj utów komitetu.  Wy dz ia łow y z a j ­
muje  się g łównie  kont ro lowaniem okręgowych  i rozpowszechnien iem 
ćwiczeń wojskowych.  Atrybucye  j ego władzy  w wydzia le są t ak ie  
same,  j ak  okręgow ego  w okręgu

Władza  nad wydz ia łowymi  w całej  W a r sz a w i e  oddana j e s t  
wydziałowi  miejskiemu,  k t ó r y  sk łada się z  t r zech  cz łon kó w  komi­
tetu.  W ydział  miejski  czuwa nad miastem i cala gminą o r ga n iz a ­
cyi. Sk ład a  r a p o r t  komitetowi  i odbiera od niego in s t ru k c je ,  k tó re 
pilnie bez żadnyeh zboczeń  wykonywa .  Nacze ln ik  miasta usunięty 
być m o Z £ p rzez komitet .

Na p ro wi nc j i  w ten sam sposób p r ze pro w adz a  się orgnniza -  
cya z różnicą,  Ze setnika zas tępuje ok ręg ow y,  k tó reg o  władza nad 
t e ry  to ry  u pi ca łego okręgu  się rozc iąga.  Ok rę go w eg o  zaś zastępuje 
naczelnik powiatu,  a wydział  miejski nacze lnia wojewódzk i  i rada ,  
k tó rą dobie rze  sobie w l iczbie dwóch lub j ednego  naczelnika po­
wia towego.  Nacze lnik wojewódzk i  komunikuje się sam lub odbiera 
r oz ka zy  p rzez  s t a łego ajenta od komitetu.

W p r o wi nc j ac h  dalszych od Warszawy"  j ak na Litwie,  Rusi,  
Galicyi i w Poznańskiem,  zaprowadzona  być ma taka sama o r g an i ­
z a c j a  z komitetami  prowincyonóluemi  narndowemi ,  k tó r e  r ząd za  
całą o rgau izacyą  w prowiocy i ,  i zos taj ą p r zez  s ta łych ajentów- 
w ciąg-lych porozumieniach z komitetem cent ra lnym w W a rs za w ie ,  
i od niego ro zpo rządzen ia  odbierają.

Komitet  na rodowy emigracy jny pozostaj e pod władzą komitetu 
na rodowego  cen tra lnego,  p rze pro wad za  o r g an iz ac ję  na rodową w emi- 
gracyi  i r ządzi  nią;  - -  za jmuje się prócz tego wydawaniem pisma 
polskiego w emfgracyi,  oddz ia ływając korzystnie  na opinię Europy 
dla sp raw y  polskiej ,  i czuwa nad wszystkiemi  usi łowaniami podźwi-  
gnięcia Indów. O stanie Europy zdaje komitetowi  cent ra lnemu s p r a ­
wozdanie.

Komite t  woj skowy zachowując sie autonomicznie wzg lędem 
komitetu cent ralnego,  p rzez dwóch  członków delega tów wo jskowego  
i cywilnego,  komunikuje sie z nim, odbiera hasła i insynuacje, do­
póki znajduje sie w Polsce,  w g łównym k ie runku czyni się z a l e ­
żnym od komitetu centra In ego narodowego .

Komite t  centralny narodowy m z ydu je  w W a r sz a w ie  i skupia 
w sobie ćafą władzę nad o rgau izaayą. /W« on charakter w ładzę  
nieograniczonej  z k tó rej  nikomu sprawozdan ia  nie robi ,  ani tez 
t łumaczenia ze swych czynów nie zdaje.  Usuniętym być może tylko 
za zgodą większośc i  g łosów komitetu.  Wszelki  rokosz  p rzeciw j e g o  
władzy uznanym będzie za bezsku teczny i nie lcgal izujacy nowegi  
położenia r zeczy.

Komi te t  centralny na rodowy składa się z siedmiu cz łonków,  
k tó rych sam komitet  wybiera i usuwa większością g ł o s ó w .  W razie 
a resztowania  j ednego  lub kilku cz łonków pozostal i  dobie ra ją  b r ak u ­
jącą l iczbę cz ł onków,  mając g łównie  na uwadze  sile cha rak te ru ,  
rozum i usposobienie powstańcze nowych cz łonków.  Uchwały  na­
stępują większością  g łosów.  P rezyduje  na posiedzeniu r egula to r .

Komi te t  centrulny na rodowy dzieli  się u a wyd z ia ły :
1. In te resów minięta W a r s z a w y .
2. In te resów prowincji.
3. S tosun kó w zagran icznych.
4. Pol i cj i ,  p r zez  k tó rą rozciąga na j sk rupula tn ie jszą kon tro lę  

nad najazdem i wszelkiemi działaniami w narodzie.
5. Wydz ia ł  ska rbu .
P rócz  tego komitet  centralny do wydziału s tosunków z a g r a ­

nicznych dołączą wydzia ł  prasy ,  k tó rą  ma pod swoim bezpośrednim 
nadzorem,  i p rzez  k tó r ą  k ieruje opinią publ iczną ;  i na całym t r r y -  
t o r j u m  Polski  s t a ra ć  się będzie wed łu g  możności  o urządzenie 
pcczty.  Kolejno każdy z cz łonków komitetu j e s t  dyżurnym,  a miej­
sce jego  pobytu znane j e s t  tylko wydziałowi  miejskiemu,  w y d z i a ło ­
wym i aj entom s ta łym.  Ajenci  są s t a l i ;  na p r o w i n c je  i za g r an ic ę :
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prócz tego każdy z członków  ma przy sobie dwóch ajentów pomo­
cników =-

W wykonaniu swojej  nieograniczonej  władzy cent ralny  komi ­
t e t  za wykroczen ia  swoich podwładnych nacze ln ików przeciw r o z ­
kazom komitetu i ki erunkowi  orgnnizacyi  w p rogramie  wskazanym 
d^je dymisyę,  albo zamienia się %v sad,  lub go z innych o iób  na­
znacza i winnego pociąga do t łumaczenia.

Cz łonkowie  cent ralnego komitetu uroczyście  przysięga ją  t a ­
jemnicę nazwisk,  działań komitetu i całej  organizacyi ,  tak p rzez  
czas swego  urzędowania ,  jak i po skoóczonem urzędowaniu.

Chwilę powstania  sam komitet  naznacza ,  plan j ego  układa,  
wyznacza naczelnika v a j sko u  ego Polski  i r ząd  tymczasowy,  a z r o z ­
poczęciem jego funkcy ono_wani<t komitet  i o rgan izacya narodowa  
rozwiązują  się.

Dan w W a r sz a w i e  itma 24.  lipca 1862  r.
Dziennik pow.  dodaje do tego nas tępujące uw ag i :  Pismo to 

pokazuje dowodnie,  i/, sprzysiężenie usi łujące miotać W a r s z a w ą  i 
krajefn i z drogi  reform i ulepszeń tow arzy sk ich  s t r ąc ić  nas w p r z e ­
paść odmętu,  nosi na sobie te same cechy,  j ak  knowania i spiski 
s t ronnictwa b ez rzadu ,  w niektórych innych krajach na zachodzie 
odkry te  i ukrócone ,  z tą niestety różnicą,  iż u nas mordy należą 
do codż iennych środków'  działania tego s t ronn ic twa ,  k tóre  na naszej  
ziemi tern większą okazuje  zapalczy wość,  im więcej  reformy i zb a ­
wienne ulepszenia p r zez  administ-racyę k ra jow ą  w nowym jej sk ła ­
dzie niezachwianie p rze pro w adz one ,  wsze lką  podstawę  bytu temu 
s t ronnic twu odejmują,  i potępienie wszys tk ich  ludzi dobrej  woli 
iv narodzie na knowania j ego ściągają.

Księstwa Maddunajskie.
i i u b a r e s ż t ,  21.  sierpnia.  (In s tru kcya  deputowanym. —  

Premie za chow bydJa.J
Deputowani  Bukaresz tu  Brat iano i Roset t i  otrzy mali od swoich 

oborców ins t rukcyę,  z łożoną z 7 punktów nas tępu jących .  1 )  r e ­
forma us tawy  wyborczej ,  aby wszys tkie  żywioły  i interesa kęaju 
w izbie p r awodawcze j  r ep r eze n to wan e  być m og ły ;  2 )  uzbrojenie 
kraju wed ług  sys temu szwajcarsk>ego i p r usk ieg o ;  3} os ta teczne  i 
s zybkie  rozwiązan ie  kweslyi  dóbr  k la szto rnych  p r zez  od eb ra ­
nie dóbr  tych k lasz to rów z r ąk  obcych za k o nn ik ów ;  4 )  za ło ­
żenie izb i s zkół  h a n d l ow yc h ,  założen ie  ins tytutów k r e d y ­
towych  i innych dla podniesienia in t e resów handlowych i p r z e ­
mys ł ow yc h ;  5 )  zabezpieczenie  wolności  osobistej  u s t awą  na 
Wzór angielskie j :  6 )  uszanowanie  ustaw,  k tó rych zmiana może na­
stąpić tylko w drodze p ra w o d a w s t w a ;  7 )  r eforma oświecenia pu­
bl icznego,  k tó r e  ma być udzielanem bezpłatnie ,  i obowiązującem 
dla wszys tkich  zdolnych do nauki dzieci k ra jowych .  Inst rukcya ta,  
jakkolwiek  deputowani  z Bukaresz tu  w raz ie  jej  bezskutecznośc i  
mandaty swoje  zło/ .yć mają,  nie upoważnia  wcale do działania agi - 
tacyjnego w postępowaniu  panów Roset t i  i Brat i ano widzieć się 
dającego*

Dla podniesienia chowu bydła  w kraju,  r zą d  wyznaczy ł  7000  
plast rów w nagrodę ,  za najpiękniejsze ogiery i klacze,  i 100 sztuk 
dukatów za naj lepsze buhaje,  k rowy,  owce  i skopy.  Nagro dy  r o z ­
dawane będą podczas j a r m a r k u  na konie w Jassach.

czelniba powiatowego i adjunkta Józefa Obalińskiego zawćzieczyć należy, że
i nieśli i i

przeszkodzono. i "ł ic I
z g r o m a d z e n i  m ie e z b a ń c e  g o r l iw ie  t-alunek n ieś l i  i dalSźbnłu „ z p f jm m a  s i ę -o g n ia
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iiP o d p isa n y  b n r m if t t . '«. ( m ia s ta  t b a L i i n  s k ł a d a  za tem  im ien iem  g n łi ' . y  p o ­

w y ższy m  W ie lm o żn y m  P anom  e. b. u r z ę d n ik o m  n a jc z u l s z e  oof lz iybow anje  -
Z b a r a ż  dn ia  553 s i e rp n ia  186S- • V *  V v ' '*  8

n ■■■ s -f ,sint „ , ; „ cr» b s n  »l«v < F r a n c i s z e k  F u p e s .  ■,
( W i l k i  w ś c i e k l e . )  W  p o w iec ie  O s zm iań sk im  p o ja w i ły  s ie  w ś c i e k ł e  w ilk i  

w  l i c z b ie  5 c iu ,  k tó r e  w  r ó i n y c b  m ie j sc o w o śc ia c h  r z u c a j ą  s ię  na ludz i  . byil}., 
D o tąd  d o p ie ro  je d n e g o  z m o h  u b i to .

. ■ I , :?  * n a  1 -d i s  - ib l i

K r o h i f i ©
'  (Sa boże iW lw o  ż a ło b n e . )  D. 2 .  b. m. o g o d z in ę  9  p r z e d p o łu d n ie m  odbyło  

się  w  tu te jszy m  k> śc ie le  p o j e .u i c k im  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za  z m a r łe g o  c. k. 
f ’n . h r a b i ę ,  o N u g a t  L a v a l  w ła ś c ic ie la  3 0  p u łk u  p iecho ty  p r z y e z e m  d tw iz y a  
tegoż p u tb a  w p a r a r iL e  na p lac  św . D u c h a  w y s tą p i ła .  W k o śc ie le  zn a jdow ały  
się oddz ia ły  p u łk ó w  p ie c h o ty  A ro ;  k s ię c ia  Józ e fa  i A rc y k s i ę c ia  K aro la  F e r d y -  
n an d a ,  j a k o to ż  inne tu te jsz e g o  g a rn iz o n u .  Z a s tę p c a  j e n e r a ł a  d o w o d z ą c e g o  fml 
h*r .  S e h o n b e r g i r  z l iczn y m  o rsz a k ie m  je n  ra ió w ,  o f icerów  s z ta b o w y c h ,  i w y ż -  
Sżycb, w ż a łu b ie  z n a jd o w a ł  się na n a b o ż e ń s tw ie .  C e le b ro w a ł  s u p e r i o r  k a t .  dla 
G al icy i  p an  G r a d o w j l i  w a s y s le n c y i  k ap e lan ó w .  P o d c z a s  b lo g c s l  w ień s iw a  dy-  
Vl' izya  na p lacu  św .  D ucha  d a ta  3 r a z y  ogn ia ,  na co S w y s i r z a i a m i  dz ia łow em i
* cy tadel i  odpow ied z ian o .  U r t c z y s tp ś ć  sk o ń c zy ła  s ię  defi ladą w o jsk a  p r z e d  z a ­
s tę p c ą  j e n e r a ł a  d o w o d z ą c e g o .

(P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie jsk ie j )  o d b ę d z ie  s i ę  d z is ia j  o g o d z in ie  6  z p o łu ­
dn ia  w sa l i  s t r z e l e c k i e j .  N a  p o rz ą d k u  dz iennym  s t o i : 1) W y s ta w ie n ie  s tu d n i  na 
P rz e d m ie ś c i a c h ,  2 )  k o sz ta  r c s t a u r a c y i  k ośc io ła  Wary! M a g d a l e n y , 3)  r e n u m c  • 
Facya dla s e k re t a r z y  se k c y jn y c h ,  k )  d e k la r a c y a  na e k s ta b u la c y ę  k o n t r a k tu  na j -  
mu k o s z a r  p ana  G a l l a ,  r.) ac ia g n ie o ie  a r k u s z a  p ro p in a c y jn e g o  r a d y k ę w a n e g o
* re a ln o śc i  p.  B r e u e r a ,  6 )  n a d a n ie  a r k u s z a  p r o p in a to r s k i rg o  k a w i a r z o w i  S t r i i -  
ine row i,  7 )  udz ie len ie  kon cesy i  na  k o m in ia rs tw o  M ichałow i K o s trzy ń s i i ie m u ,  8 )  
"■ ydz ie rżaw ien ie  p o lo w a n ia  w la s ach  m ie j s k i c h .  9 )  k o sz ta  r e s t a u r a c j i  d achu  
" •H a low e go  k o śc io ła  OO. B e rn a rd y n ó w ,  10) s ta n  p r o c e s u  w z g lę d e m  w o d o c ią g u

ż ó łk ie w s k im  -a p an ja  C z a rn o m s k ą  p ro w a d z o n y .

( P u b l i c z n e  p o d z ię k o w a n ie . )  P r o s z e n i  je s te ś m y  og łos ić  co n a s t ę p u j e : dnia 
19- na gf), b. m z pó łnocy  w s z c z ą ł  a .ę  p o ż a r  w Z b a ra ż u  z n iew iad o m ej  p r z y -  
®żyny j l n j gZc * y ł - l i  n a jp n r^ą i ln ie js z y c h  domów w ry n k u ,  a m iędzy  lem i i dom 
P ^ t r o w y ,  w klńryni c. Ł. u r z ą d  p ow ia tow y  b y ł  um iesz czo n y .  S z k o d a  j e s t  w ie lka  
"  nad to  k i lk a d z ie s ią t  l a m i i tj zo s ta ło  b e z  p r z y tu łk u  i p o zb a w io n e  p r a w i e  ca togo
hienia.

O ia n a d z w y c z a jn e j  p o s u c h y ,  byłoby  p r a w ie  ca łe  miasto z g o r z a ł o ,  tylko 
bflergicznyod i sk u te c z n y m  d y s p o z y c jo m  W  W ,I -P .  W in c e n te g o  S t i e b e r a ,  c .  k ,  N a -

Gospodarstwo, przeii^sł i handel/ 7
( Ogłoszenie komitetu T ow arzystw a gospodarskiego.)
YV przedmiocie  n i ej a l fd j  dotąd sp r aw y  nowego systemu opo­

datkowania od w yro bów  g o rza łcz an y ch ,  udawal iśmy się pod d. 21.  
b. m. i r. do p. k. dy rekcyi  f inansów z prośbą, '  o jak iiajepięszniej-  
sze rozesłan ie  właścicielom gorze lń  odnośnych ro zpo rzą dze ń  i w y ­
jaśnień —  ile że większa część gorze lń  w p rzysz łym miesiącn j u ż  
W' ruch pójdzie,  i za ledwo czas skąpy na zaprowadzen ie  potrzebnych '  
zmian po gorze lniach zos taje.  ‘

C. k. dy rckcya finansów,  odwołując  r ie do §. 31.  odnośnego  
rozporzą dzen ia  z dn. 31.  lipca b. r .  do 1. 2 9 4 5 / F .  M. ( z a w a r t e g o  
w 47 numerze  Dz.  p raw  pod tyt .  XXII I. ) ,  o świadczy ła  nem :  iż nie 
jest  upoważnioną,  dawać  bl iższych wyjaśnień o zas tosowaniu  t ego 
prawa ; że j ednak,  celem złatwienia wyrozumienia  tej sp raw y  (u m  
den Urunntweinbrennereiinhabern das Studium des neuen Brannt-  
weinsteuergesetzes etc. zu erleichtern),  za rządz i ł a  d ruk  Odnośnych 
r o zp or ząd zeń  w j ę zyk u  połskini i niemieckim,  kfóre.za opię tą  ztrp'i- 
mać będzie tnożna.  . (j 4Sfc1 j  r J  „ a

Podając to do wiadomości  szanownych  członków' ,  pos iadajć -„ 
cych gorze ln ie  —  zawiadamiamy oraz ,  iż wedle uow ego_opoąa tko-  
wania dobrowolne  ugody (Abfindungen)  miejsca mieć a.ę mog.

Z komi tetu c. k. T o w a r z y s t w a  gosp.  galic.
W e  Lwowie .  30.  s ierpnia 1862  r.  *

li  P r e z y d u j ą c y : K a z im i r z  K r a s i c k  . *»cVŁ
. 1 .. i  » l i l i i  .11 ‘tf

Ostatnie wiadomości.
•WPIed łMi  |  1. września.  Dzisiejsze dzienniki  wiedeńskie p rz y ­

noszą obszerne opisanie uroczys tośc i  odsłonięcia pomnika Cesa rzowej  
Maryi  Te res y  w W ie ne r  Neusztaa!  Był  to festyn bardzo  wspaniały,  
na k tó rym prócz Naj j aśniejszego Pana znajdowal i  się p rawie  w sz y­
scy cz łonkowie  domu cesa rskiego ,  i wielu dygn i t arzy  wojskowych .

Z  wiadomości  pol i tycznych ze stol icy państwa nie ma nic no­
wego,  a z k ra jów koronnych inamy *ylko te l eg ram z Fiumy z 31.  
sierpnia z doniesieniem,  że tamte jsza  izba ■ handlowa postanowi ła  
wys łać  ad res  g ra tu lacyjny do Jej  Mości Cesa rzowej .

We  V ^ ł o £ x e c h  zakończy ł  się już  d ramat  r ewolucyjny.  W i a ­
domości  z P a ryża  i Tu ry nu  podane pod r ub ry k ą  Włoch  po tw ie r ­
dzi ły ostat i  ią pogłoskę g ie łduwą o zranieniu i pojmaniu,  Gar iba l-  
dego,  a z dzis ie jszych doniesień pokazuje  się, że  dokona ł  lego pu ł ­
kownik Pa!avicini,  dawny tow arzysz ,  broni  i przyjacie l  Gąr iha ldego ,  
w k tó rego  korpusie dos łużył  się nawet  stopnia swojego,  a t e ra z ,  
jak donosi  t e l eg ram z Neapolu z 30.  s ierpnie,  mianowany , został; 
j en e ra łem.  S p ra w a  Gar ibaldego  i jego spó łwinowajców ma być nie^ 
z włócznie  wytoczona,  ale t e l eg ram nie dodaje,  przed j akim ' t rybu­
nałem.  Pomiędzy pojmanymi ma się t akże  zna jdować Nicotera,  a 
d ez e r t e ró w ,  k tó r zy  znajdowal i  się pomiędzy j eńcami ,  rozs t r ze lano  
natychmias t  T a k ż e  w innych miastach włoskich miały nas tąpić li­
czne a re sz la cy e ;  między innymi uwięzieni  zostal i  w Mcdyolanie Al­
be r t  Mario i Miss Wbi te j  a w Neapolu deputowany  CaIvino.  Dodać 
tu j e szc ze  możemy depeszę te legraf iczną Czasu  z Londynu z I go  
wrześn ia ,  k tó ra donosi ,  że dzienniki  ' pon iedziałkowe w yra ża ją  r a ­
dość z porażk i  Gar ibaldego,  i żadaja,  aby z a ł o g a -francuska opuści ła  

R a j m -
h  1 1  a r s z a T. v y  mamy doniesienia prywatne,  z 30.  s ierpnia.  

W e dłu g  nich miała polieya odk ryć  miejsce schadzki  sp t skcwych  
w pewnej  kawia rni  przy  ulicy Długiej ,  i ' ar esz tować ’3 rp rz ys ię żo -  
nych,  pomiędzy którynti  jakiegoś  u rzędn ika  r ządu  k ra jowego .  Dalej 
donosi  ta koresnondeneya  o p r oces . e kap i t ana Dąbrowskiego* k tó r y  
j ak  wiadomo za korespondencyę z Mie ros ławskim s tawiony zos tał  
p rzed  sądem wojennym. Ze  ś l edz twa  pokazało  sid, Ze re w o lw e r ,  
k tórym Ja rosz yń sk i  s t r ze la ł  do Wie lkiego  Księcia ,  miał pochodz ić  
od tego  kapi tana.  Ot rzymali śmy t a kże  Dziennik Powszechny  a  d. 
30.  s ierpnia,  k tó ry donosi ,  ze Cesa r z  dozwoli ł  wrócić do k r a ju  5 
wychodźcom znajdującym się za  granicą,

Z  P e t e r s b u r g i  przynios ła  Gazeto sz /ąska  pog łoskę  o 
zniweczonym zamachu  m  Cesa rza  Alexandra 11. W  wilie p r zed  
wielką r ev  ią, k tóra m i a ł a  się odbyć w Carskiem ‘Siole,  rniał o t r z y ­
mać Cesa rz  bezimienny list z u w i a d o m i e n i e m  o z a m i ą r z o n Y m  z a ­
machu.  Sku tkiem tego miano p rzed rozpoczęc iem,  rewii ,  r im j e szc ze  
p r zyby ł  Cesa rz ,  odkomenderować  wszys tkich  oficerów przed f ront  i 
r ewid ow ać  im kieszenie.  U j ednego  z nich znaleziono nabi ty r e ­
wolwer ,  a miał  to być j eden z adjutantów Cesa rza .

W  P a r y ż u  m ó w i ą  znowu,  j a k o b y  r z ą d  z a m i e r z a ł  p r z y s t ą p i ć  
w październiku do powszechnych wyborów, si Raporłą wszystkich  
prefektów o wrażeniu, jakie sprawić miftłr w kroju nota M onitora
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względem  Rzymu, mają przedstawiać tak pomyślne usposobienie ludno­
ści,  Ze rząd chciałby z niej korzystać i przeprowadzić teraz wybory  
do nowej izby.

Z  M a d r y t u  nadeszła do Paryża depesza z 28.  sierpnia 
z ktćrej się pokazuje, Ze Królowa Izabela obawia się rawolueyi,  
ale rząd poczynił rozporządzenia, by zn iw eczyć  zamiary powstań­
ców . Zaś Eupana donosi, Ze d. 26 .  z .  m. wieczorem eksplodo­
wały  w mieście 2 petardy.

Poczta z Ameryki sięga do 21. sierpnia. Kongres separatystów,  
który zebrał się w Richmond 18. sierpnia, postanowił uchwalić kon- 
skrypcyę. Rząd unii zwraca holenderskiemu i francuskiemu konsu­
lowi, tudzieZ obcym kapcom wszelkie reklamowane sumy.

Przyjechali do Lwowa
D n ia  8 .  w r z e ś n i a .

H ote l  r o s y j s k i : P P .  M iin te r  R , z  W a n i o w a .  — S z y m a n o w s k i  W l a d y s . ,  
Z S lo c in y .  —  G r& hiankc  K , z P odo la .  —  C z e rm iń s k i  J . ,  z  G lin ian .

H o te l  e u r o p e j s k i :  W y b r a n o w s k i  A ,  z  ( J a z k o w le r  — B e r e z o w s k i  H .,  
z  W o d n ik .  — T r z c i ń s k i  O . , z  Ż y ra w y .  C h a je c k i  Z . ,  z  D ro h o je w a .  —  K a -  
l u s k i  J. ,  z  Z e g a r t c w ic .  — G i le w s k i  K. d r .  med.,  z K r a k o w a .

H o te l  a n g ie l s k i :  M a c ie jo w sk i  W . ,  z N ow os ió łk i .  —  H r .  B a w o ro w s k i  W . ,  
z  R s l to w y .

D o  domu z a je z d n e g o  r.r. 179*% : R o d k ie w ie z  S . ,  z  Ł u k a w c a .
Z a ja z d  K r y n i c k i e g o :  S a p k i e w i c z  J .  c.  k n a c z .  pow .,  z  U s z c i e c z k a .  —

S t r u ż  F . ,  z C z a r n o s 'o w i c .  -
H o te l  k r a k o w s k i :  He e r  I . ,  z Ł o p n c h o w y .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  2 .  s i e rp n i a .

P P .  L e w i c k i  H. c  k .  n o t a r . ,  do P rz e m y ś la .  —  D o b ro w o ls k i  W . ,  do 
P r z y b y ł o w a .  P o p ła w s k i  A .,  do S a m b o ra .  — J a k u b e n z  G., do K o p y ezy n iec  — 
O r ło w s k i  O .,  do P o ło w ią .  — H r .  B a d en i  W . ,  do S u c h o r o w a .  —  T h e o d o ro w ic z
E . ,  do D r a c z y n ie c  — H r .  B o r k o w s k i  A., do S z l a c h c i n i e c .  — A s ta n  K.,  do 
M ołda w ii .  -  D o k s za  A., do S a n o k a .  — N e g ru  W .  d r .  m .,  do J a s s  — P i s z e k
F .  c.  k. n o ta r ,  do B u s k a .  Z a le w sk i  B . ,  do N ie s łu c h o w a .  — J a s i ń s k i  F . ,  do
Z a h a jp o la .  — P a l s t e r  K  d r .  p r a w ,  do T a r n o w a .

' r  13 a L[ ' 2 '  f f l .

D z iś  p ierwsze przedstawienie polskie po feryach: „M ajątek  
aibo komedyn w 5 aktach Józ. Korzeniowskiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 1. torześnia 1 v’6 2 .
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J e n y  Rai i  e  s  a  w  o  Ii o  v f  e g e
dla ludności chrześciańskiej we Lwowie od dnia 1. września 1862.
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Z urzędu targowego stołecznego miasta 
Lwów, dnia 1. września 1862.
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